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SPECJALIZACJA W PRZYSP. WOJSK. 


Specjalizacja w organizacjach 
przysposobienia wojskowego win- 
na polegać na tem, że członkowie 
ich po odbyciu wyszkolenia re- 
kruckiego, doskonalilihy іе w 
poszczególnych gałęziacii sztuki 
wojennej. Mam tu na myśli lot- 
nictwo, szoferstwo, kolejarstwo, 
radjotechnikę, telefony, mechani- 
kę, służbę sanitarną i gospodar- 
сла itp. zajęcia ściśle związane z 
prowadzeniem wojny. 

Korzyści, płynące z wprowa- 
dzenia specjalizacji w przysposo- 
hieniu wojskowem, polegają prze- 
dewszystkiem na tem, że człon- 
kowie organizacji p. w. pracując 
tylko w jednej gałęzi rzemiosła 
wojskowego, zdobywają grunto- 
wniejsze przygotowanie do służ» 
by w armii czynnej, wolne og 
powierzchowinego dyletautyzinu, 
oraz, że ci, którzy przeszli wy- 
kształcenie specialne, mogą wy- 
korzystać swoją wiedzę, również 
iw życiu cywilnem. Odnosi się 
to dn szoferów, lotników, jo- 
teclmików, telefonistów, kolecja- 
rzy itd. itd. Fakt ten będzie dla 
nich znakomitą zachętą do pracy. 

Specjalizacja uwzględnia naj- 
różnorodnicjsze zainteresowania 
ludzkie. Sztuka wojenna tak się 
zróżniczkowała, że nawet najbar- 


dziej rozmaite gusta mogą zna- 
leźć ujście dla swoich upodobań. 
Młodego entuzjastę porwie lotnic- 
two, innego zajmie artyleria, spor- 


towca — strzelectwo, turystę — 
piechota itd. 
wprowadzenie specjalizacji 


wywoła zainteresowania przede- 
wszystkiem tej młodzieży, która 
w pracy p. w. bierze udział od 
szeregu lat i iest już znudzona 
ustawicznem powtarzaniem cle- 
mentarnego wyszkolenia piechoty. 

w celu większego jeszcze za- 
chęcenia mlodzicży do doskona- 
lenia się w poszczególnych dzia- 
lach sztuki wojennej, należałoby 
wprowadzić dla specjalistów od- 
znaki, bijące w oczy, którcby od- 
działywały na prymitywną Wy- 
obraźnię szerokich mas naszego 
społeczeństwa. Ludzie lubią ta- 
dnie się ubierać. Niejeden paro- 
bek wiejski lub robotnik fabrycz- 
ny kupiłby np. zamiast świątecz- 
nego ubrania ładny mundur z od- 
znakami lotnika lub kawalerzy- 
sty, co znów zachęcałoby innych 
do wstępowania w jego ślady. 
W ten sposób zgromadziłby się 
zarazem spory zapas mundurów, 
którehy się bardzo przydały w 
okresie wojny. Właściciele mun- 
durów mielihy wtedy zapewnio- 


ne odpowiednie odszkodowanie 
za dostarczone mundury, podo- 
bnie, jak to miało miejsce w pan- 
stwach zaborczych. 

Jak wiadomo w armji czynnej 
odczuwa się wielki brak specja- 
listów. Na wyszkolenie icl po- 
trzeba znacznie dłuższego okresu 
czasu, niż na to pozwala dwiilet- 
nia, czy ośmnastomiesięczna służ- 
ha wojskowa. W okresie wojny 
brak ten stanie się jeszcze bar- 
dzicj palący. Organizacje przy- 
sposobienia wojskowego, których 
celem jest przecież przygotówa- 
nie swoich członków do rozgryw- 
ki wojennej, nie mogą zaniedby- 
wać pracy w tym kierunku. 

Oczywiście stwarzanie specjal- 
nych orqanizacyj czy oddziałów 
пр. kolejarskich, konnych, tącz- 
ności, dla ludzi, którzy nie prze- 
szli podstawowego wyszkolenia 
piechoty będzie zgóry skazane па 
mepowodzenie. Specjalizacj 
przysposobieniu wojskowem od- 
bywać się może i powinna li tyl- 
Ко w ramach istniejących orga- 
nizacyj. Mniej będzie wtedy pre- 
zesów, wiee-prezesów i sekreta- 
rzy, ale zato więcej pracy real- 
nej i owocnej. 

Życie całego świata cywilizo- 
wanego jest oddawna pod zna- 


kiem coraz bardziej wzrastające- 
go podziału pracy. Armie państw 
cywilizowanych oddawna już li- 
czą się z tym faktem, przeprowa- 
dzając coraz ściślejszą specjaliza- 
Czas, by organizacje p. w. 


NA S: TR у 
ograniczającem się zresztą do 
musztry formalnej i strzelania, 
Twierdzenie to w zasadzie słusz- 
ne, nie przesądza jednak, że w 
poszczególnych miejscowościach, 
gdzie istnieją ро temu warunki, 
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karabinów maszynowych, telefo- 
niczne etc, 

W ten sposób obok normalne- 
go i powszechnego wyszkolenia 
piechoty w poszczególnych ośrod- 


Urzędnicy Kongresu Wychowama Fizycznego w Amsterdamie. 


Pośrodku widzimy przedstawicieli Polski: 


Gen. dr. Roupera 


dr. Dybowskiego, prof. Wechanowskiego, dr. Mozałowskiego, dr. pik. Osmolskiego, dr. |. Dybowską i dr. M. Missiwę. 


szły pod tym względem па rękę 
armji czynnej. 

Przeciwnicy wprowadzenia 
specjalizacji do programu wyszko- 
lenia p. w. twierdzą, że organiza- 
cje p. w. obecnie nie są w stanie 
wykonać nie więcej poza elemen- 
tarucm wyszkoleniem 


rekruta, 


POR, GILEWSKI 


można stworzyć z członków p. w.. 
którzy zasadnicze wyszkolenie 
piechoty już przeszli, kursy spe» 
ciahie: szoferskie, łączności, ra- 
djowe. Gdzie członkowie danej 
organizacji p. w. mają swe konie, 
mogą powstać oddziały konne, w 
miejscach postoju pułków arty- 
lerjj kursy artyleryjskie p. w, 


kach szkoliliby się specjaliści, sta- 
nowiąc w razie wcielenia do armii 
czynnej niezwykle cenny, ho już 
owo przygotowany mater- 
jat do służby w różnych broniaclı 
i służbach specialnych, W (еп 
sposób zresztą zagadnienie to zo- 
stało rozwiązane w wielu pań- 
stwach Europy. 


ZIMA — NAUKA STYLU W LEKKIEJ ATLETYCE 


Że względu na zbliżający się 
okres zimowy, który dla lekko- 
atletów jest okresem wytchnienia 
(nie bezczynności), chcę poruszyć 
kwestię nauki stylów, bowiem 
żaden okres na cel teu tak dobrze 
się mi nadaje, jak właśnie zima. 
Świadomość, że mamy przed so- 
bą całe pięć miesięcy, w ciągu 


których nie będziemy niepokojeni 
żadnemi zawodami, pozwala nam 
rozłożyć pracę na dłuższy okres 
czasu, co jest konieczne dla do- 
kładnego przepracowania poszcze: 
gólnych ruchów. 

Jest nam tu pomocna jeszcze 
jedna okoliczność, przedstawiają- 
ca w lecie groźne niebezpieczeń- 


stwo, mianowicie, sprawa prze- 
trenowania. O ile w lecie, pomi- 
mo największej oględności w tre- 
ningu, często musimy stosowa 
dłuższe odpoczynki (szczególnie 
ро zawodach), by uchronić orga- 
nizm nasz od przemęczenia, to w 
zimie, ze względu na łagodne tem- 
po treningu, oraz brak konkuren- 
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cji, niebczpieczeństwo to zupełnie 
upada. Mamy przytem zawsze 
Час nad głową, піс jesteśmy więc 
narażeni na kaprysy pogody, со 
pozwala nam pracować równo i 
spokojnie, bez szkodliwej nerwo- 
wości, 


Oczywiście zaprawa w zimie 
może mięć miejsce jedynie wów- 
czas, gdy jesteśmy w posiadaniu 
odpowiedniej krytej hali, lub też 
przynajmniej specjalnie urządzo- 
nej sali gimnastycznej. Młodzież 
śląska, której artykuł ten poświę- 
сат na s ście, jest w posiada- 
niu kilku sal gimnastycznych, 
zaopatrzonych w skocznie troci- 
nowe, na których można wyko- 
nywać szereg ćwiczeń lekko-at- 
letycznych. 


nauka 
na salę 


których 
kwaliiikuje się 


Do ćwiczeń, 
stylów 


NA SP JA WSZEM 
biegi krótkie i z płotkami, oraz 
niektóre rzuty. 

W artykale niniejszym podam 
krótki opis stylów przy poszcze 
gólnych ćwiczeniach oraz uwag i 
dotyczące ich nauki, Zanim do tc- 
go jednak przystąpię, muszę 
znaczyć, że trening w zimie różni 
się zasadniczo od treningu letnie- 
go. Celem jego jest jedynie pod- 
trzymać termę zawodnika, ta też 
powinien on być prowadzony w 
bardzo łagodnem tempie, nie za 
często. 


Ćwiczenie dwa razy w tygo- 
dniu zupełnie wystarcza. 

Ćwiczenie na wynik % okresie 
zimowym jest najczęstszem. Nie 
dla tego, by uzyskanie dobrego, 
względnie lepszego wyniku w zi 
mie było niemożliwe, lecz dla te- 
ko, że czas i miejsce na wynik 
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mógł się zabrać do pracy wcze- 
sią wiosną. Praktyka wykazała, 
że kto jest w dobrej formie w zi- 
mie, lub też zaraz na wiosnę, ten 
w lecie wykonuje prawie zawsze 
znaczny spadek formy. 

Majac na względzie uwagi po- 
wyższe, przystępuję do opisu sty- 
lów, czy tu techniki wykonania 
poszczególnych ćwiczeń. 


Skok wzwyż. 

Technika skoku wzwyż jest 
bodaj że najbardziej urozmaicona 
i najbogatsza, bowiem samych 
stylów rozróżniamy tu aż pięć. 
Są to: naturalny, szkocki, szwec- 
ki, amerykański i Horine'a. Opis 
stylu naturalnego został mics: 
czony w numerze 12 „Na Straży”, 
to też tu pomijam go, przystępu- 
јас odrazu do opisu drugicgo z 
kolei stylu, t. j. stylu szkockiego. 


Nasi szermierze olimpijscy z prezesem Kom. Olimp. inż Zwajdowskim z insp. Sobolewskim i trenerem Szambatellim. 


gimnastyczną, należą przede- 
wszystkiem wszystkie skoki, po- 
cząwszy od skoku wzwyż i skoń- 
czywszy na skoku o tyczce, dalej, 
przy odpowiednio dłngiei sali, 


jest w lecie, które jest właściwym 
sezonem lekkiej atletyki. 

Zima musi dać zawodnikowi 
należne mu wytclimienie, by z no- 
wą energią i nowem zasobem sił 


Styl szkocki. 


Stylem nazywamy pewien spo- 
sób wykonania ćwiczenia, który 
przy jak uajmniejszym nakładzie 
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sił pozwała nam uzyskać możli- 
wie najlepszy wynik. 

Najprostszym takim sposobem 
skakania przy skoku wzwyż jest 
styl szkocki. Jest on bardzo latwy 
do opanowania, a przytem wzęlę- 
dnie wydajny, to też wszyscy ро- 
czątkujący zawodnicy chętnie się 
nim posługują. 


Uwaga: Nazwy, jakie 
gólnych stylów ( 


przytaczam din 


Косі, szwedzki 


pon 


eykaúski, Harinen). nie 


mają nie 


Мйне» £ deh porhodzoniow. Wirgól 


keu 


Ua nazywania =tyldw uio 


ustaloną. Hues nieżatookrwtnie via 
łon sip z faktem, że ton sam sposób sha 


kanie prace różn, nie nazywani 
Przy stylu szkockim rozbieg 
пу zazwyczaj skośny, przy- 
czem odbijamy się zawsze nową 
dalszą poprzeczki, a więc; przy 
rozbiegu z prawej strony nogą le- 
wą, przy rozbiegu z lewej strony 
nogą prawą (strony prawa i lewa 
znajdują się po stronie odnośliej 
ręki stojącego frontem Чо po- 
przeczki). W momencie odbicia 
poleca się wykonać przytem ma- 
ły zwrot od poprzeczki, by ciało 
podczas lotu przyjęło względem 
niej położenie boczne. Daje nam 
to gwarancję, że przy podnoszc- 
mu nogi wolnej w górę, me za- 
czepimy nią o poprzeczkę, jak 
również pozwala nam wykonać 
odbicie znacznie bliżej od pa- 
przeczki, co przy tym stylu jest 
bardzo pożądane. 

Sam styl polega na kolejnem 
przełożeniu jednej i drugiei nogi 
przez poprzeczkę, przyczem ti- 
łów podczas lotu zachowuje po- 
lożenie pionowe, co robi wraże- 
nie w pewnem momencie, jak 
gdyby skaczący siedział okrakiem 
na poprzeczcć, 

Najpierw przez poprzeczkę 
przekładamy nogę wolną, którą 
w tym celu podnosimy jak naj- 
wyżej w górę (kolano powinno 
prawie, że dotykać brody) iuż 
podczas wykonywama odbicia. Z 
chwilą, gdy połowa naszego sie- 
dzenia minie poprzeczkę, nogę 
wolną opuszczamy w dół, podno- 
sząc jednocześnie w górę w teu 
sam sposób nogę drugą, t. i. nogę 
odbicia. 

Lądowanie odhywa się zaw- 
sze na nogę wolną. 


hierz 


NEAR 25:51 зраку? 

Ręce podczas lotu łagodnym 
ruchem podnosimy w górę, po- 
czem opuszczamy je wdół razem 
z nogą odbicia dopiero po wylą- 
Чом ани. 

Przy wykonywaniu powyższe- 
цо ruchu, który w sporcie naz 
wany nożycani, nogi powinny 
być tylko lekko ugięte w kala- 
nach. Kurczenie nóg jest wielką 
wadą, którą należy koniecznie 
usunąć. 

Przy podnoszeniu w górę nogi 
odbicia powinno się nią nieco „za- 
winąć па zewnątrz”, inaczej Dar- 
dzo łatwo możemy nią zaczepić 
o poprzógzkę. Nogi więc należy 
przenosić szeroko, 

О rękach nie trzeha myśleć 
zupełnie; po pewnym czasie ćwi- 
czenia dadzą sobie one same radę, 

Styl szkocki pod względem 
wydajności posiada ten zasadni- 
czy brak, że górna część tułowia, 
w chwili mijania poprzeczki nic- 
potrzebnie znajduje się na tak 
znacznej wysokości ponad nią 
л siedząca), na ca jednak 


mięśniowej. 

Styl szwedzki. 

Styl szwedzki jest pewną Ce- 
lową modyfikacją stylu szkockie- 
go. Zachodzą tu mianowicie na- 
stępujące zmiany: 

Ciało podczas lotu przyjmuje 
położenie poziome (nogi, biodra 
i głowa znajdują się na jednej wy- 
sokości), przytem w chwili mija- 
nia poprzeczki skaczący wykony- 
wije szybki zwrot do poprzeczki, 
by uchronić się od upadku na 
plecy. 

Rozróżniamy następujące dwie 
odmiany stylu szwedzkiego: 

Odmiana pierwsza. Przy pierw- 
szej odmianie rozbieg następuje z 
boku, jak to ma miejsce przy stylu 
szkockim, odbicie nogą dalszą po- 
przeczki, W momencie odbicia 
skoczek robi energiczny zamach 
nogą wolną w górę, co ułatwia 
mu później doprowadzenie ciała 
do położenia poziomego. 

Podczas lotu w górę skoczek 
ma do spełnienia następujące za- 
danie: 
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1. Położyć tułów tak, by gło- 
najdowala się na jednej wy- 
sokości z biodrami. 

Odwrócić się od poprzecz- 
ki i przyjąć położenie równolegle 
do niej. 

3. Unieść nogę odbijającą ku 
górze i podłożyć (podwinąć ją) 
ped noge wolną, 

4. Unieść w górę ręce. 

Dzięki powyższym ruchom, w 
chwili mijania poprzeczki skoczek 
leży na пісу bokiem, twarzą zwró- 
cony w stronę bieżni zabiegowej, 
nogą odbicia znajduje się pod no- 
ką wolną, a ręce wyciągnięte po- 
nad głową. 

To jest pierwsza połowa zwro- 
tu, a zarazem pierwsza połowa 
skoku, Po jej ukończeniu ciało 
przez krótki moment wisi nad po- 
przeczką, mijając ią częściowo, 
poczem noga wolna (znajdująca 
się w górze) wykonywuje ceuer- 
giczne szarpnięcie ku tyłowi, co 
powoduje szybki zwrot ciała do 
poprzeczki. Równocześnie z tem 
skoczek lamic się gwałtownie w 
stawie biodrowym nogi odbicia, 
którą skierowuje wdół, росе 
ląduje twarzą zwróconą do ziemi. 

Lądowanie odbywa się zaw- 
sze na nogę odbicia w bardzo 
pięknej pozycji przypominającej 
ćwiczenie gimnastyczne zwane 
„мара“. 

Ręce bardzo częsta w momen- 
сіс lądowania wykonywują za- 
mach w bok. 

Ta odmiana stylu szwedzkie- 
go jest bardzo łatwa; przy pe- 
wnych zdolnościach można ją zu- 
pelnie dobrze opanować w ciągu 
kilku miesięcy. Odmiana druga 
jest znacznie trudniejsza, zato 
bardziej efektowna i bardziej wy- 
gajna. 

Odmiana druga styl wła- 
ściwy. Przy odmianie drugiej roz- 
bieg następuje na wprost. W mo- 
mencie odhicia zwracamy się bo- 
kiem do poprzeczki, przyczem no- 
sę wolną (znajdującą się po stro- 
nie poprzeczki) rzucamy wysoka 
w górę. Podczas lotu w górę cia- 
ło kładzie się na bok (biodro nogi 
odbicia znajduje się u dołu) przyj- 
mując położenie poziome, ramio- 


Wal 
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NAK АЗМИ УИ 


Steis: 


na wzniesione w górę. Po wy- 
windowaniu się ponad poprzecz- 
kę ułożenie ciała względem po- 
przeczki jest następujące: 

Tutów leży na boku i znajduje 
się w pozycji prostopadłej do po- 
przeczki, ramiona ponad głową. 
Ncga wolna (obecnie górna) two- 
rzy z tułowiem kąt prosty, a w 
stosunku do poprzeczki ułożenie 
їс) iest równoległe (noga oczywi- 
ście znajduje się ponad poprze! 
ką). Noga odbicia swobodnie zwi- 
sa w dół, Po przyjęciu tej pozycji 
noga górna (wolna) wykonuje 
cnergiczny rzut wdół poza po- 
przeczkę (pierwsze tempo nożyc), 
a noga odbicia, unosi się ku gó- 
rze i przyjmuje położenie podo- 
bne do poprzedniego położenia 
nogi wolnej, t. j. prostopadłe 
względem tułowia, a równoległe 
względem poprzeczki. 

Ciało obecnie jak gdyby zawi- 
sa w poprzek poprzeczki, przy- 
czem za punkt podparcia służy 
пова odbijająca, ponieważ leżenie 
па baku pozostaje i nadal zacho- 
wane. Noga odbicia całą swoją 
długością leży na poprzeczce. 

Po dokonaniu pierwszego za- 
machu z chwilą, gdy biodra miną 
poprzeczkę, noga wolna wraca 
nieco z powrotem, poczem wyko- 
nywuje drugi zamach w tył (dru- 
gie tempo nożyc), dzięki któremu 
ciało zwraca się do poprzeczki, 
załamując się przytem nieco w 
biodrach, co chroni skoczka od 
upadku na twarz. 

Ladowanie odbywa się na obie 
nogi frontem do poprzeczki w po- 
zycji rozkroczna o ramionach 
wzniosionych w górę, lub też w 
takicj samej pozycji, jak przy od- 
mianie pierwszej, 

Styl ten jest bardzo piękny i 
bardzo wydajny, ale też zarazem 
bardzo trudny. By dostatecznie 
opanować poszczególne iazy tego 
stylu trzeba skakać kilka lat. Styl 
ten zazwyczaj daje się rozgryść 
jedynie specjalnie uzdolnionym i 
bardzo cierpliwym zawodnikom. 


Styl amerykański. 

Cechą charakterystyczną stylu 
amerykańskiego jest brak zwro- 
tu, przy poziomem, a nawet łuko- 


watem przejściu przez poprzecz- 
kę. Pomimo to lądowanie odby- 
wa się zawsze па nogi, dzięki spe- 
cjalnej pracy nóg w powietrzu, 
która przy tym stylu jest do tego 
stopnia gwałtowna, że tułów, pod 
jej wpływem, z położenia pozio- 
mego, w јакіст znajduje się nad 
poprzeczką wraca ponownie do 
pionowej. 

egółach styl ten przed- 
stawia się następująco: 

Rozbieg albo na wprost, alba 
też nieco skośny. Odbicie alba 
przodem do poprzeczki, albo też 
nieco bokiem pod kątem nie mniej- 
szym jednakże jak 45, i zawsze 
nogą dalszą poprzeczki (w wy- 


nogi wolnej kurczymy nogę odbi- 
cia, poczem w analogiczny spo- 
sób rzucamy ją wdół poza po- 
przeczkę, unosząc równocześnie 
w górę nogę wolną (drugie tempo 
nożyc). Miednica wskutek tego 
zostaje powtórnie podrzuconą w 
górę, a całe ciało zostaje gwałto- 
wnie szarpnięte poza poprzeczkę, 
dzięki czemu łukowato prześl 
ище się nad poprzeczką i spada 
na nogę odbicia (rzadko na obie 
nogi). 

Lądowanie odbywa się zazwy= 
czaj tyłem do poprzeczki, ewen- 
tnalnie nieco skośniej, zależnie od 
kierunku rozbiegu, przy m prze- 
ważnic w pozycji wykroczinej 


Ćwiczenia gimnastyczne Oddziału p. w. w Wyrach, 


padku pierwszym należy konice 
rozbiegu nieco zakręcić w odno- 
śną stronę). Podczas odbicia kur- 
czymy nogę wolną, wznosząc 
przytem ramiona w górę (kolano 
powinno się znajdować możliwie 
pod brodą). 

Podczas lotu w górę, ciało 
kładzie się na wznak, zachowując 
poza tem pozycję wyżej opisaną 
(noga odbicia swobodnie zwisa 
wdół). 

Gdy biodro wraz z nogą pod- 
kurczoną znajdzie się ponad po- 
przeczką, wykonywujemy nią bar- 
dzo gwałtowny rzut wdół poza 
poprzeczkę (pierwsze tempo no- 
c), dzięki czemu całę ciała wy- 
gina się w piękny łuk, a miednica 
zostaje gwałtownie podrzucona 
ku górze. Równocześnie z rzutem 


(noga odbicia w tyle), z rękami 
ugiętemi w łokciach i ściągnięte- 
mi ku tyłowi, piersią podaną 
wprzód. 

Ciekawą rzeczą przy tym s 
lu jest przejście łukiem, dzięki 
czemu głowa i barki nicjednokrot- 
nie znajdują się znacznie niżej od 
poprzeczki i dopiero w miarę 
przechodzenia ciała przez po- 
przeczkę, unoszą się odpowiednio 
ku górze, mijając ją bez żadnego 
potrącenia. Podobne zjawisko nie 
zachodzi przy żadnym innym 
stylu. 

Styl amerykański jest również 
Fardzo piękny i wydajny; na wi- 
dzach robi wrażenie wielkiej po- 
tęgi i siły. Jest przytem jednakże 
bardza trudny i wymaga wielkie- 
go wyrobienia mięśniowego całe- 
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go ciała, szczególnie zaś mi 
grzbietu. Kto tego nie posiada, nie 
hędzie w stanie nigdy wygiąć cia- 
la w łuk, oraz wykonać na tyle 
energiczne rzuty nóg, by ciało 
znajdujące się w pozycji poziomej 
doprowadzić z powrotem do po- 
zycji pionowej. Skutek może być 
ten, że skaczący nie potrafi pod- 
czas skoku należycie się położyć, 
a jeśli tego wreszcie dopnie, to 
przy lądowaniu upadnie na plecy, 
co jest bardzo niemiłe, a przytem 
niezupełnie bezpieczne. 


Styl Horine'a. 

Styl Horine'a bardzo ory- 
ginalny i zupełnie niepodobny do 
stylów wyżej opisanych. Nie jest 
on trudny, a co da wydajności, 
stoi bodaj, że na pierwszem miej 
scu. Wystarczy wziąść pod uwa- 
Бе, że tym właśnie stylem usta- 
nowiony został rekord światowy 
2 m. 4 cm. przez ainerykanina 
Osborn'a i że jedynie tym stylem 
kilku ludziom na świecie udała się 
wogóle przekroczyć wysokość 2 
metrów. 


NA БПА А ŻY 

W szczegółach styl ten wy- 
głąda w następujący sposób: 

Skoczek rozbiega się na wskos 
i odbija się nogą bliższą poprzecz- 
ki (nie dalszą jak to miało miejsce 
przy stylach wyżej opisanych). 
W momencie odbicia skoczek 
zwraca się bokiem do poprzeczki 
(noga odbicia znajduje się po stro- 
nie poprzeczki), podnosząc jedno- 
cześnie nogę wolną w górę. Pod- 
czas lotu w górę skoczek kładzie 
się na plecy, przyjmując położenie 
poziome. Z chwilą, gdy ciało 
skoczka wywinduje się na wysa- 
kość poprzeczki, skoczek przekła- 
da przez nią wewnętrzną rękę 
wraz z barkiem, zakłada na po- 
przeczkę wolną (zewnętrzną) no- 
gę, dzięki czemu ciało załamuje 
się w odiośnem biodrze, poczem 
nogę odbicia nieco ugiętą w ko- 
lanie podkłada pod nogę wolną. 
Na skutek zakładania nogi wolnej 
na poprzeczkę ciało zwraca się ku 
niej tak, że pa wykonaniu wy- 
żej wymienionych ruchów leży 
wzdłuż poprzeczki na boku, ręka 
zewnętrzna wyciągnięta wzdłuż 
ciała. 


WRAŻENIA ZE S 


Mimo licznego udziału kobiet 
szwedzkich па Olimpiadzie w 
Amsterdamie i osiągnięcia przez 
nie, wielu 2-gich i 3-cich miejsc, 
sport kobiecy w Szwecji poza ra- 
my normalne nie wychodzi a 
przysposobienia wojskowego w 
naszem znaczeniu dla kobiet wca- 
le niema. 

Podstawą wychowania fizycz- 
nego niewiast jest gimnastyka 
metodyczna udzielana tylko przez 
nauczycielki: w szkołe powszech- 
nej i średniej (przeważa typ lice- 
um 7 lub 9 klasowego). Wyższe 
klasy seminarium i liceum żeńsk. 
uprawiają stopniowo lekką atle- 
(уке i gry sportowe. Przygląda- 
dem się lekcji prowadzonej przez 
młodą nauczyciełkę szkoły po- 
wszechnej, która żadnego specjal- 
nego kursu gier lub gimnastyki 
nie przeszła. Lekcje te dla dzieci 


mniejszych, trwające kilkanaście 
minut, potem dla starszych, pro- 
wadzone były nader pomysłowo. 

Jak już poprzednio wspomnia- 
łem, w Naas prócz kursu gier i 
zabaw były kursy slójdu drzewne- 
go, metalowego, rysunków i go- 
spodarstwa domowego, otóż na 
zakończenie kursu urządzano za- 
wody do których zgłosiły się tak- 
że i uczestniczki innych kursów 
bez żadnego przygotowania, 

Rzut dyskiem około 30 m. jest 
rzeczą zwyczajną, ulubiona szta- 
feta 8X50 m. osiągnęła 1 m. 4 sek. 
przyczem sztafeta była wahadło- 
wą t. і. między 2-ma słupkami. 
Jako nagrody wręczano paniom 
kwiaty. 

О ile chodzi o przysposobienie 
wojskowe to można do niego za- 
liczyć chyba czytanie map i orien- 
towanie się w terenie па podsta- 
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W tej pozycji skoczek przez 
krótki moment wisi w powietrzu, 
poczem energicznie prostuje ciało 
w stawie biodrowym (kopie nogę 
wolną wtył), dzięki czemu zwra- 
ca się poza poprzeczkę twarzą ku 
ziemi i spada (ląduje) na nogę od- 
bi którą w tym celu opuszcza 
wdół i jedną rękę. 


Skok ten pomimo, że jest do- 
skomplikowany, піс jest by- 
najmniej trudny, w każdym razie 
łatwiejszy, aniżeli skok amery- 
kański lub szwedzki, Z samego 
opisu jednak trudno jest sobie wy- 
robić o uin dokładne pojęcie, co 
się zresztą tyczy i każdego innego 
stylu. Gdy się ma natomiast mo- 
żność częstego obserwowania 
stylu Horine'a w dobrem wyko- 
naniu, względnie gdy możemy, 
korzystać z uwag iachowego in- 
struktora, opanowanie go w ciągu 
kilku miesięcy nawet przy prze- 
ciętnych zdolnościach, jest zupeł- 
nie możliwe. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZWECJI. 


wie kompasu, п. p. w terenie dość 
trudnym, wyłącznie lesistym, pa- 
górkowatym i bagnistym marsz 
6—8 km. na podstawie mapy i 
kompasu trwał 1 g. 25 min. (јако 
pierwsze panie Janson i Flod- 
тап). Również w marszu na 
przełaj 10 km. w takim samym 
terenie osiągnęły panie z p. Nord- 
man na czele czas 1 g. 42 min., 
wyprzedzając 5 panów о 11 min. 
Nic mogę niestety podać wyni- 
ków z pływania, gdyż był to te- 
ren dla mężczyzn niedostępny, 
jednak w wioślarstwie niewiasty 
niewiele ustępowały  mężczy- 
znom. Myślę, że w tei sposób 
wychowane niewiasty daleko 
więcej oddadzą przysług państwu 
w czasie wojny, niż ćwiczone po 
wojskowemu w strzelaniu i mu- 
strze oddziały kobiece. 


МАЯ SAGRA ZY: 


Elm 7. 
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Na zakończenie chciałbym 
podkreślić, że duszą kursów w 


Naas i głównym wykładowcą te- 
orji był dyrektor dr. fil. i teol. Ru- 
rik Holm, zaś sprawy administra- 
cyjne załatwiała bez zarzutu p. 
sekretarka Taube. Lekcje tańców 
ludowych prowadziła p. Stina 
Nyström z Malmo, gimnastykę 
dla panów p. Henryk Lindh ze 
Stocksund a gry p. Curt Ekmen. 


CEZET 


JAK 4P. S. P. 


Dła charakterystyki fachowości 
poszczególnych wykładowców 
dodam, że n. p. po lekcji gimna- 
styki przeprowadzonej przez eme- 
rytowaną nauczycielkę p. Hans- 
son panawie ocierali pot z czoła. 


Jeszcze jeden mały szczegół, 
ua początku teoretycznego wy- 
kładu śpiewają wszyscy I lub 2 
psalmy a wykładowca odmawia 


krótką modlitwę. W czasie wy- 
kładu o tańcach ludowych dnia 
14. lipca poświęcił dr. Holm całą 
godzinę charakterystyce naszych 
tańców narodowych. Żegnając się 
ze mną przy odjeździe powiedział 
dr. Holm: „niech Pan pozdrowi 
Polskę i iej piękną kulturę, Pola- 
cy są dla mnie zawsze miłymi 
gośćmi". 


—ski. 


ZDOBYŁ MISTRZOSTWO 


STRZELECKIE NA ROK 1928 


Z Cieszyna do Borzęcina nic 
tak łatwo się dostać. To też kpt. 
Szpyrłak nie mało kłopotu mial, 
zanim się dostał. Żeby to sam, 
ale ze strzelcami, którzy a niczem 
innem nie pamiętali i nie mówili, 
jak tylko o tem, jak tu zostać mi- 
strzami. 

— Przecież są królami — choć- 
by kurkowymi — mieszczanie z 
Krakowa, dlaczego my „pesiepa- 
cy z 4-ki* nie mamy „ostać“ — 
mistrzami, Musimy! 

— To się wie... wszak w „łoń- 
skim“ roku nasze oficery „ostały“ 
mistrzami, choć nie sami tylko w 
Cesiesie strzelali. Sakramencko 
ciężką przywieźli nagrodę, — trza 
ја było „taborką* taskać ze stacji 


do pułku. 
Może i my cosik oprócz ty- 
{шїн otrzymamy, — pono puhar 


„śrybny* od samiutkiego mini- 
stra, To się dopiro Stary ucieszy. 
Ha, ha, ha... Cieszyn sta- 
nie się siedzibą mistrzów, bo sa- 
me mistrze w nim mieszkać be- 
dom, 
— Cicho — patałachy ! 
Rozmowa przerwana... Kra- 


ków... przesiadać. 
— A żeby ich wciurności! 
Biadoliny. 


Samochód ciężarowy z 16 p. p. 
zabiera zawodników, — szofer 
puścił korbę w ruch... wyrtr... 
+тарка... jazda. 


W oddali widać dwa namioty, 
rozłożone na płaszczyźnie tra- 
wiastej. Jakieś grupl sylwet- 
ki... to pewnie „bojówka“. 

— Stać. Dalej piachy, ani 
TUSZ, WYTIC... WYTI[... 

Samochód stanął. Gramolą się 
z niego strzełcy, inni zgrabniejsi 
zeskakują. — 5 minut drogi i już 
na miejscu. 


żadnego wroga nie widz 
„strzyloj* tu bracie, „trafioj”. 


Na dany znak podchodzi ze- 
spół i naciera najpierw nogami, 
potem hop w rów... 

— Nieprzyjaciel w obronie. 
Prawa granica, lewa granica... 

— No i co więcej? Nic nie 
widać... 


Ćwiczenia Gimnastyczne Oddziału Przysp, Wojsk. w Debieńsku Starem, 


Przed namiotem stoi płk. Dra- 
gat, dca 16 p. p., kierownik za- 
wodów „bojowych“. Obok niego 
sztab, telefoniści z minami „dru- 
ciarzy”, wszyscy  wescli, 
uśmiechnięci, 

Co chwilę przybywa oficer i 
melduje przybyły zespół. Jest ich 
9. Brakuje lubelskiego. Со mo- 
gło stać? Albo KOP. także jakoś 
тїс... 

—  Lepici, chłopcy. 
mniej konkurentów! 

Strzelnica gotowa. Boże Je- 
dymny. W tyle lasek, przed nim 
malutkie krzaczki i „psiakrew” 


Będzie 


Cel na wprost... Puk, puk... 
puk, puk, puk... 

- Przerwii ogień... obrócić 
się twarzami do namiotów. Sznu- 
rek przestrzelony, cel się nic 
przewraca, 

— Och, psiamać... nie mogli 
to druciane dać linki... 
Cicho!... 


Tarczowi znoszą cele: masin- 
gwery, latające, główki, piersi — 
i kładą w szeregu na ziemi, 

Komisja z ołówkami w rękacli 
czyni przegląd 30 „cosik“ tych 
ceiéw i co chwila cosik notuje. — 
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— Jest. „Dostoł* — o tu. Ale 
go „charatnoł*. 

Godz. 13 z minutami. 

Strzełało 10 zespołów, bo 
gdzieś koło 11 godziny przybył 
spóźniony zespół z Lublina, ale 
KOP-u jak nie widać, tak nie wi- 
dać. Mieli nawet „podchorążoki'* 
przyjechać, ale cosik się rozmy- 
śleli i tyż nie przyjechali. 

Lenij, obyjdzie się, Im 
mniej, tem lepiej. 

Cicho, nie wtroncoj się, to 
nie twoja sprawa. Posłuchaj wy- 
ników. 

— 64 p. p. z DOK. VIN. 
275 pkt. — 1. miejsce. 

76 p. p. z DOK. Ш. 
— П. miejsce. 

9 pp. leg. z DOK. И. — 231 
pkt. — Ш. miejsce. 

4 p. s. p. z DOK. У. — 192 pkt. 
— IV. miejsce. 

— O гапу. — A to Stary be- 
dzie klął. 

— Nadrobicie, nie tropcie się, 
jutro decyduje... słuchajcie dalej. 

— 3 pp. Leg. z DOK. X. — 124 
pkt. — У, miejsce. 

AWARE Z DOK. Түт, 
pkt, — VI. miejsce. 

13 pp. z DOK. I. — 110 pkt. 

— УП. miejsce. 

69 pn. z DOK. УП. — 109 pkt. 
— VII. miejsce. 

— IX. miejsce. 

14 p. uł. z DOK. VI, — 65 pkt. 

79 pp. z DOK. IX. — 49 pkt. 
— ha ostatku. 

— Nie dziwota. Caluskom пос 
jechali, to dobrze, że i tyle trafili. 
Nom się tyż nie powiodło. 

— Jutro, chłopoki, na Wolę 
Justowską, na 6 rano. Teraz na 
kwatery i picować „gwery*. Ро 
wsi się psiamać nie włóczyć, 
piwska nie chlać... 

— Ale Stary bedzie i tak kląt. 


244 pkt. 


Wola Justowska. Dojazd tram- 
wajem, samochodem rządowym 
(ale nie wszyscy), taksówką (11 
złociszów... cholera, — па 
„biechtę* (za darmo) ...iak ko- 
mu wygodnie. 

— Ponoć była na dworcu mu- 
zyka i mieli nas wiłać, — grali i 


NA 5T REG ŻĘ W 
witali, ale nos nie beło... dobrze 
im tak, trza belo nam pedzieć, to- 
byśmy z paradom z koleji wyła- 
zili... iimby było dobrze, a nom 
jeszcze lepi, bo wszyscyby na nas 
pozierali. 

Dej im pokój, na drugi raz 
będzie inaczej. Przypatrz się le- 
piej strzelnicy... fajna co? 
Zeby to u nas tako była. 18 stano- 
wisk, cłeka dyszcz nie skropi, tar- 
cze jak na dłoni. Albo tu — na 
ścianach pełno obrozków, 
honorowych, na stanowiskach 
kwiaty... he, he, he... to ci faj- 
nie. 


Wis co Jendrek, jest i re- 
stauracjo — za strzelnicą, ale be- 
styja drogo, jak u nas na manie- 
brach, drożej niź w Cieszynie. 
(Żeby to kapitana jakoś osukać, 
toby se cłek kropnął na ochotę. 

— Pono momy tylko jedyn 
dzień strzelać, kozoł tak Pan Ge- 
neral. Dobrze... odwalimy 300 
i 200 mtr... 

— Pogoda jest, cłek się wy- 
społ, — to się odwali... 

— Mogliby każdy strzał poka- 
zywać; ale 10 naraz, to troche za 
„ргепако“ i за dużo... 

— Taki był rozkaz, to trudno; 
na 300 mtr. wal bracie, najpierw 
10 w zespole, potem jednostkowe 
po 2 serje z każdej postawy, — 
60 naboi wystrzelać, to nie byle 
GOSH 
— A па 200 mtr... to nic?... 

Nagle zjawia się mjr. Muzyka, 
wydaje dyspozycje, rozkazy, kon- 
troluje, czy przypadkiem więcej 
jak 9 zawodników z jednego DOK. 
nie przybyło, bo i to się zdarzyć 
mogło, jak w łońskim roku. 

Zaczynają... strzelanina na 
12 stanowiskach. Tarczowi pra- 
cują, pokazują, kiwają, dziwią się, 
— pisarze telefonują, krzyczą da 
telefonów, — ruch na strzelnicy, 
jak na jarmarku, ale wszystko 
idzie jak z płatka. Wszystko prze- 
widział major Muzyka. — Fajny 
chłop, а mondry... 

— Kaby ta sam robieł? A kpt. 
Ptaszyński, Piotrowski, Kozłow- 
ski, Dyba — to nie? A ten gruby 
sztabowy, kierownik strzelnicy — 


Nr. 19. 


także nie, przecież roboty tu huk 
było. 

І grzmocą z karabinów wszys- 
cy, najpierw zespałowi strzelcy, 
potem jednostkowi. 

Za chwilę wiadomo wszyst- 
kim, że mistrzostwo zespółowe 
zdobył już 4 p. 5. p. 

Оһо, To ci radość bedzie 
w pułku. Zeby to jeszcze ofice- 
rowie w Toruniu dopisali, byłoby 
święto drugie pułkowe. 

— Chwała Bogu, że daliśmy 
64 pp. „pietra“, 526 punktów to 
niebylejaki wynik, na Ii. miej- 
scu DOK. VIII. z 490 punktami, 
na trzeciem 407 pkt. DOK. IV. 

— Nieźle, nieźle. Gdyby się 
tak nie spieszyło, byłoby jeszcze 
lepiej. 

— Panie sierżancie Piskozub 
— dajcie lape — mówi kapitan 
Szpyrłak, 

— Panie Kapitanie, melduję 
posłusznie, że kpr. Niźnik, szer. 
Wakuła także się dobrze spisali. 

— A јо to nie? 


— Wiem, wiem... 

1 poklepał Szpyrłak Roika, 
Madzię — po ramieniu, mówiąc: 

— Dobrze, chłopy, — spisali- 
ście się, anim się spodziewał, że 
nadrobicie. 

— Pani Kapitanowa nawet 
omało nie płakała wczora, jakem 
jej meldował o wynikach w Bo- 
rzęcinie odrzekł na to Piska- 
zub. 

— Wy tam paniom nie macie 
co meldować, jak tu od tego. 

Kiej pani Kapitanowa tak 
lubi strzelać wtrącił Niźnik, 
Cicho, patałachy, 

Po południu tego samego 
dnia. 

Rojno i gwarno na strzelnicy. 
Na honorowem miejscu ustawio- 
no stół, nakryty kilimem. Piętrzą 
się na nim nagrody — obraz pę- 
dzla artysty Kwakowskiego, pu- 
har „śrybny*, zegarki złote, ni- 
klowe, srebrne, papierośnice... 
ho, ho, moc tego. 

— Fatrz, Jędrek — czy tam 
na tem „ontorzu* niema jakiego 
rewolwera lub dubeltówki? 
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- pewnie bedą tak 
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— Nima, 
dawali, a może 
skrzyni. 

Nagle uciszyło się. 
w otoczeniu Sztabu gen. 
hlewski. 

Jak się macie chłopcy? 
Dobrze, Panie Generale, 

Rozpoczyna się właściwa пго- 
czystość rozdania nagród. Na 
prawem skrzydle kpt. Szpyrłak, 
sierż. Piskozub z kpr. Niżnikiem, 
obok zaś Wakuła, Roik i Madzia. 

Stoją wyprężeni. 

Coś mi tak w sercu pika 
mówi gadatliwy Roik. 

Cicha. Pan General patrzy, 
— przerywa Madzia. 

Wszyscy na nas patrzą. 
Jak to fajnie być mistrzem. Za- 
raz napiszę do Jagny, jak nas tu 
honorowali... 


Wchodzi 
Wró- 


Nie dokończył, bo nagle runę- 
la po zabudowaniach strzełnicy 
potężna melodja „My 1. Brygada“, 
jak wówczas, gdy w Oleandrach 
Dziadek ją formował. A najwię- 
cej odczuł ją zespół mistrzowski, 
ba przecież to dla nich grają, dla 
nich Pan Generat też na baczność 
stanął. 

Gdzieś w kąciku, bo ciasno ad 
ludzi było, stanęła pani kapitano- 


wa i płakała teraz naprawdę, ale 
ze wzruszenia. Spostrzegł to 
Szpyrlak i — ze wzruszenia — 
nozdrzami ruszał, bo jakże tu ina- 
czej się zachować. 

Gdy ucichła „l. Brygada" 
przemówił Pan Generał. Со mó- 
wił, trudno spamiętać, ba jakże 
w takiej chwili uroczystej noto- 
wać w pamięci, gdy wszyscy pa- 
trzą, gdy ciżba ciekawych woko- 
ło. Dość, że mówił pięknie, chwa- 
lł i zachęcał. 

Macie tu, chłopcy z 4 p. 5. p. 
puhar, ża Wasze zwycięstwo. 

І walawszy wina pił Pan 
Generat zdrowie Pierwszego Wol- 
nego Strzelca, Narodu, Marszałka 
Piłsudskiego. Pił długo, aby jak- 
najdłużej żył Pan Marszałek. Po- 
tem podał majorowi Muzyce, ten 
znowu kpt. Szpyrłakowi, a po- 
tem zwycięzcy. (dy wino się 
skończyło, — uchwycił puhar Pi- 
skozub i ściskał go w dumnych, 
zasłużonych dłoniach. 

— Warto być dobrym strzel- 
cem, — ale lepiej mistrzem. 

— Cicho patałachy. 

— Panie Kapitanie. Stary jnż 
nie bedzie chyba klął, chybaby 
też się z nami napił. 

I szła pogwara z ust do ust. 
Madzia z Roikiem patrzyli zaś na 


бїт. 9; 


puhar, trzymany w dfoniach sier- 
żanta. Oczy im wyłaziły z rado- 
ści 1 — zamilkli z radości, Szko- 
że niema tu ich 


da, 
gmin, ciby napewno skamienieli, 
że takich ludzi w gminach swo- 
ich mają. 

— Dla najlepszego zespołu, ja- 
kim okazał się 4 p. s. p. ofiarował 


wójtów 2 


Dyrektor Państwowego Urzędu 
W. F. i P. W. karabin Widmera, 
broń precyzyjną przemówił w 
dalszym ciągu generał. 

A chłopcom, со na mistrzów 
wyrośli, serce tłukło się w pier- 
siach, jak na odpuście dorocznym. 

Zeby nie ta muzyka jeszcze, 
co piersi rozpierała swą nutą ra- 
dosną, byłoby może swobodniej. 
A tak człeka coś dusiło, mroczy- 
10, choć słońce w oczy piekło. 

— 4 p. s. p. niech żyje! 

— Niech żyje! — powtarzają 
setki, dziesiątki i znowu setki. 

— Jędrek — nie wytrzymom. 

— Daj gęby! 

— Wiwat! Wiwat! 

Gdy zaś po skończonej uroczy- 
stości czwartacy  podlalańscy 
opuszczali strzelnicę, nogi im cię- 
żyły, bo chcieli na zawsze zapa- 
miętać to miejsce, na którem ho- 
nor dla pułku zdobyli. 

Waszawa, 1. 9. 28 r. 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSK. KOBIET 


Pracę przysposobienia woj- 
skowego prowadzimy pod zna- 
kiem przyszłości, kto wie, może 
nawet nie tak oddalonej, jak nam 
się wydaje, bo choćbyśmy chcieli 
ludzić się pokojowemi zapewnie- 
niami dyplomatów, to jednak nie- 
dwuznaczne przygotowania, czy” 
tione przez naszych wschodnich 
i zachodnich sąsiadów, prędko te 
złudzenia rozwieją. 

Jeśli więc uświadomimy 50- 
bie, że przyjdzie moment, w któ- 
гут naród nasz musi dać świa- 
dectwo swci moralnej i fizycznej 
wartości, to jednak jednocześnie 
musimy zrozumieć, że cały naród 
musi należycie do tego momentu 
się przygotować. 


Na tem założeniu opiera się 
cała akcja przysposobienia woj- 
skowego, mająca na celu w łatwy 
i przystępny sposób szerzenie 
wiadomości i sprawności wojsko- 
wych w społeczeństwie, oraz czę- 
ściowe przygotowanie obywateli 
do obrony kraju. 

Jeśli chodzi o przysposobienie 
wojskowe mężczyzn, sprawa ta 
nie napotyka wielkich trudności, 
gorzej jednak przedstawia się 
przysposobienie wojskowe kobiet, 
a to dzięki całemu szeregowi 
przesądów i uprzedzeń, które 
niestety, dotąd jeszcze pokutują 
w naszem społeczeństwie. Dlate- 
go też, mimo wydatnej pomocy 
zę strony państwa, mimo ofiarnei 


pracy całego szeregu jednostek, 
poświęcających się сј sprawie 
idea przysp. wojsk. kobiet uie 
znalazła jeszcze należytego od- 
dźwięku w społeczeństwie. 

A przecież tak być nie powin- 
no! Państwo nasze jest jednem 
z nicwielu tych, które przyznały 
kobietom takie same prawa oby- 
watelskie, jak i mężczyznom, słu- 
sznem więc jest, aby kobiety na- 
równi z mężczyznami poczuwały 
się do obowiązków względem 
państwa. 

Doświadczenia wielkiej wojny 
jasno wykazały, że kobiety moga 
ddać państwu duże usługi, obej- 
mując pewne działy pomocniczej 
służby wojskowej, а przytem 
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uwalniając w ten sposób setki 
mężczyzn od służby wewnątrz 
kraju, przyczyniają się pośrednia 
do liczebnega wzrostu oddziałów, 
walczących na froncie. Doświad- 
czenia te wytknęły nam drogi, 
któremi winno postępować przy- 
xotowanie kobiet do pracy w dzie- 
dzinie obrony kraju. Wyjaśniły, 
że walka z bronią w ręku nie mo- 
że być zadaniem kobiety, ze 
względu na jej ustrój fizyczny i 
psychiczny, ale to zwróciły 
uwagę na pewne działy służb po- 
mocniczych, gdzie kobieta odpo- 
wiednio wyszkolona, može oddać 
nieocenione usługi, Do tych nale- 


О koniecznoś racjonalnego 
wychowania fizycznego nie będę 
dużo pisała, gdyż nasze społeczeń- 
stwo zaczyna wreszcie rozumieć 
jego zbawienny wpływ na ogólny 
stan zdrowia, na wyrobienie sił 
zręcznoś: stości, energji, 
zdolności do wysiłku i wytrwałcj 
pracy, na zdobycie wiary we wła- 
sne siły i wyrobienie panowania 
nad sobą. Wszystko to iest nie- 
zbędne zarówno dla kobiety, jak 
i dla męż ny i służy nietylko 
zadaniom wojskowym, ale wszyst- 
kim wogóle zadaniom życia. 

Wyszkolenie ogólno-wojskowe 
zawiera szereg wiadomości woj- 


Oddział Kobiet p, w. w Orzeszu 


żą: służba sanitarna, gospodar- 
cza, kancelaryjna, łączności, 
oświatowa, propagandowa, opieki 
nad żołnierzem i jego rodziną, a 
wreszcie coraz większej wagi 
nabierająca służba obrony prze- 
ciwgazowej i przeciwlotnic 

Aby utworzyć rezerwy kob 
ce do wyżej wymienionych dzia- 
łów, należy: 

1. Przygotować kobiety fizy- 
cznie i moralnie do intensywnej 
i wytrwałej pracy przez wycho- 
wanie fizyczne i wyszkolenie 
ogóno-wojskowe. 

2. Dać niezbędny materjał in- 
iormacyjny, aby kobieta mogła 
srełniać w społeczeństwie rolę 
czynnika propagandy. 

3. Dać niezbędne wiadomości 
fachowe z zakresu obranego dzia- 
iu służby. 


skowych, mających na celu poza 
przygotowaniem fachowem w za- 
kresie danego działu służby po- 
mocniczi danie pojęcia o istocie 
i zadaniach wojska, oraz icga 
podstawach organizacyjnych, zor- 
jentowanie w roli i zadaniach ja- 
kie kobiety będą miały w obronie 
kraju i jak muszą być do tych za- 
dań przygotowane; wyrobienie 
tężyzny moralnej, karności, wy- 
trwałości, wytworzenie jaknajgłę- 
biej pojętego uświadomienia naro- 
dowego i państwowego, wreszcie 
przygotowanie kobiet do samo- 
obrony. 

Bezpośredni czy pośredni udział 
w pracach wojska wymaga zro- 
zumienia organizacji jego życia 
wewnętrznego, jego potrzeb, jego 
obowiązków. Zapoznanie z tem 
nauczy kobietę koniecznej karno- 


ści wewnętrznej i punktualności, 
posłuży do wyrobienia przytom- 
ności umysłu, odwagi, zimnej krwi 
i ogólnego opanowania, przyzwy- 
czai kobietę do odpowiedniego 
zachowania się w służbie, da jej 
konieczną w pracy pewność sie- 
bie i łączność ideową јеј pracy 
z całością. 

Przygotowanie kobiety do sa- 
imoobrony ma w tem swe uzasa- 
dnienie, że na wypadek wojny 
każda kobieta powinna umieć 
obronić siebie i swych najbliż- 
szych. Bardzo duże znaczenie ma 
tutaj znajomość obrony przeciw- 
gazowej i przeciwlotniczej. Obe- 
zuana z nią kobieta, nie mająca 
nawet bezpośredniego kontaktu z 
pracą wojska, okaże państwu w 
czasie wojny duże usługi przez 
umiejętność zastosowania środ- 
ków ochronnych i ratowniczych 
w razie ataków gazowych na lu- 
dność cywilną. 

Do pracy przysposobienia woj- 
skowego kobiet przystępujemy 
przez tworzenie oddziałów р. w. 
hufców szkolnych, kursów sani- 
tarnych, gospodarczych, aświatao- 
wych itp., i przez organizowanie 
żeńskich obozów letnich. W tym 
roku po raz pierwszy dziewczęta 
ze Śląska w liczbie około 30 brały 
udział w sześciotygodniowym obo- 
zie letnim p. w. k. w Kościerzynie 
na Pomorzu. Przeszły tam kurs 
podinstruktorski, a teraz, po po- 
wrocie, rozpoczynają pracę orga- 
nizacyjną i propagandową z ca- 
łym zapałem, z wiarą we własne 
siły i z głęboką uinoś że jednak 
uda im się porwać za sobą i na- 
kłonić do obywatelskiej pracy dla 
państwa liczne rzesze kobiece, 
pozostające dotąd w sennej bier- 
ności. Spotkacie je pewno na swej 
drodze — nie pozwólcie, byście 
przez waszą obojętność przyczy- 
nili się do ostudzenia ich zapału 
lub zniechęcania, A jeśli kto ży- 
wiej zainteresował się pracą p. 
w. k., znajdzie bliższe wskazówki 
i informacje u autorki niniejszego 
artykulu, w Wojewódzkim Komi- 
tecie W. F. i Р, W., Katowice, 
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CO SIĘ DZIEJE W ŚLĄSK. RADZIE SPORTOWEJ 


Z miarodajnych źródeł douo- 
szą, że wreszcie po długich р 
niach i wysiłkach udało się uzy- 
skać z dniem 24, z. m. lokal dla 
Sekretariatu Śląskiej Rady Spor- 
towej, który mieś się będzie w 
parterze przy ulicy Pocztowej 11. 


Sekretarjat prowadzi nadal se- 
kiej Rady Sportowej 
p. Wieczorek Władysław przy 
pomocy p. Mikuły, sekretarza 
Wydziału Prezydjalnego. 


Przez uzyskanie lokalu dla $e- 
kretariatu Śląskiej Rady Sporto- 
wej napewno rozpocznie się nowa 
era twórczej pracy organizacyj- 
nej i administracyjnej, dzięki któ- 
rej doprowadzi się wreszcie do 
skonsolidowania polskiego sportu 
na terenie Województwa Śląsk. 

Wprawdzie dotychczasowa pra- 
ca Śląskiej Rady Sportowej nie 
rozwinęła dotychczas z racji swe- 
go istnienia wszystkich należnych 
agend, ani też ше ujęła w garść 
palących spraw sportowych, je- 
dnak sam fakt jej istnienia, jako 
(с2 powołanie takowej do życia 
dzięki zrozumieniu zasłużonych 
spertowców śląskich, daje rękoi- 
mię, że wkońcu myśl przewodnia 
powstania takiej instytucji spor- 
towej zostanie urzęczywistnioną, 


Przez zorganizowanie Sekre- 
tarjatu Śląskiej Rady Sportowej 
umożliwi się związkom i ich człon- 
kom nawiązanie bliższego kon- 
taktu z zarządem, dzięki czemu 
wszelkie postulaty natury orga- 


nizacyjnej, administracyjnej, czy 
to materjalnej będą mogły być 
szybko i planowo przeprowa- 
dzone. 


W krótkim czasie zwołane bę- 
dzie posiedzenie zarządu, a na- 
stępnie walne zebranie Śląskiej 
Rady Sportowej, gdzie Prezes 
zarządu, p. naczelnik, dr. Tadeusz 
Saloni, ma zamiar wystąpić z ob- 
szerńym planem pracy Organiza- 
cyjnej i administracyjnej, które 
obejmie statut, regulamin, usto- 
sunkowanie się związków i orga- 
nizacji sportowych do Rady i 


władz sportowych, oraz budżetu 
Rady. 
Sz 


zęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności Prezesem Śląskiej Rady 
Sportowej został wybrany jak 
wiadomo w ubiegłym roku p. dr. 
Tadeusz Saloni, naczelnik Wy- 
działu Prezydjalnego Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. Rzeczy- 
wiście szczęśliwy był ten wybór 
dla sportowców śląskich, ропіс- 
waż momentalnie pozyskali dla 
swych spraw w osobie prezesa 
moralne i materialne poparcie. 
To wszechstronne poparcie 
sportu przez Prezesa nie dało na 


mimo braku zasadniczego przy- 
gotowania sportowego, był w st 
nic, nawiasem mówiąc, bez po- 
mocy fachowych członków Ža- 
rządu przeprowadzić częściowe 
zadanie, jakie ma do spełnienia 
Sląska Rada Sportowa. 


Dlatego przewodnia myśl oraz 
całe zadanie Śląskiej Rady Spor- 
towej będzie wówczas przepro- 
wadzone, о ile do wspomnianych 
zalet Prezesa dołączy się uczci- 
wa i ciągła współpraca członków 
Zarządu, też wszystkich 
sportowców śląskich 


jako 


Lekkoatletyka w Zw. Powstańców Sląskich w Gaju. 


siebie dlugo czekać, bo dzięki sta- 
raniom, inicjatywie i dobrej jego 
woli, sportowcy śląscy mieli mo- 
zność starannego przygotowania 
się do międzynarodowego wystą- 
pienia na olimpiadzie, a to przez 
uprzednie zorganizowanie kilku 
zawodów międzynarodowycli bvk- 
serskich, ciężkcatletycznych i lek- 
koatletycznych, przez zorganizo- 
wanie kursów olimpijskich d!a 
bokserów i ciężkoatletów w Ka- 
towicach, oraz przez zebranie po- 
kaźnych funduszów. 

Powy krótkie zestawienie 
bilansu pracy i zasług Prezesa 
Śląskiej Rady Srortowej dla spor- 
tu polskiego, jest tembardziej go- 
dne podkreślenia, że mimo wla- 
snych obowiązków służbowych, 


Wtedy napewno sportowcy 
śląscy godnie przyczynią się jak 
i w bicżącym roku na olimpiadzie 
w Amsterdamie, do triumfu barw 
polskich za 4 lala w Ameryce. 


Sportowiec. 
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NAJLEPSI STRZELCY ŚWIATA 


Historja strzelectwa między- 
narodowego wzbogaciła się zno- 
wu о jedną Kartę, na której zna- 
lazły się nazwiska nietyle nowe, 
ilc raczej је: wyrazistsze, niż 
na kartach z lat ubiegłych, Chciał- 
bym, aby te nazwiska ty się 
sce również popularne, jak 
у, Gościewicze, Lewiń- 
су, Zalescy itd. Warto je pamię- 
tać, bo one uwydatniają jednoc 
śnie różnicę, jaka dzieli nasz 
strzelców od zagranicznych. 


Nie dość bowiem — intereso- 
wać się jedynie krajowym spor- 
tem. Trzeba wiedzieć, dlaczego 
nie dorównujemy obcym miłośni- 
kom sportu strzeleckiego. Nie 
dość założyć klub lub stowarzy- 
szenie strzeleckie, strzelające od 
rana do wieczora, — trzeba umieć 
wylajdywać wzory do naślado- 
wania. Поѕѓагс2уб је może kro- 
nika międzynarodowa. 

| Np. nazwisko mistrza świato- 
меро „R. Staheli“ ze Szwajcarii 
pówtarza się w ciągu 25 lat 6 razy 
jako zwycięzcy w strzelaniu w 3 
postawach z broni długiej na 300 
mtr. W roku 1904 na 1200 możli- 
wych zdobywa w Lyonie 953 
pkt, w r. 1907 w Zurychu 987 pkt., 
w r. 1909 w Hamburgu 1009 pkt., 
w r. 1911 w Rzymie 1052 pkt., w 
r. 1912 w Biarritz 1078 pkt. (re- 
kord), w r. 1918 w Camp Perry 
1080 pkt.; od roku 1914 zaczyna 
йазпаб jego sława, wyrywana 
przez Francję i Amerykę, dopóki 
w r. 1925 nie przychodzi znowu 
do głosu Szwajcaria (Hartmann 
zyskuje 1109 pkt.) — 


To samo nazwisko Staheli po- 
wtarza się w zwycięstwach w po- 
szczególnych postawach: 1 raz 
— stojąc zyskuje 332 pkt. na 400 
możliwych, — 10 razy w poz. 
klęczącej, w której najmniejsza 
ilość pkt. wynosi 322 z r. 1898, — 
najwyższa zaś 374 pkt., — 4 razy 
w pozycji leżącej, — 2 razy w 
strzełanacii z pistoletu na 50 m., 
gdzie zdobył 512 pkt. 


Gdy spoglądnicmy na ta- 
belę mistrzostw od r. 1897 t. j. od 
czasu |. międzynarodowych z 
wodów strzeleckich, to przeko- 
namy się łatwo, że niektóre pań- 
stwa uparcie dążą do utrzymania 
w swem ręku palmy zwycięstwa. 
I tak: z broni długiej dowolnej na 
300 m. największą ilość punktów 
w ciągu 25 zawodów zdobyły na- 
stępujące państwa: 


Szwajcarja 20 razy w Г, 


1928 5391 pkt. 


Ameryka półn. — 4 razy — w 
r. 1928 — 5339 pkt. 
Francja — 1 raz w r. 1898 


— 4447 pkt. 

Szwajicarja pobiła własny re- 
kord z r. 1925 w St. Galen, — 
gdzie uzyskała 5386 pkt. па 6000 
możliwych. 

Obecnie wybija się na czoło 
Szwecja, która w r. 1927 w Rzy- 
mie csiągnęła 5309 pkt. (И. mici- 
sce), a w b. r. zdobywa 5339 pkt. 
(П. miejsce). Dotychczasowe іеі 
rezultaty (tj. do r. 1925) były nik- 
le, w г. 1913 była na 4 miejscu 
(4577 pkt.), w r. 1914 na 7 miejscu 
(4565 pkt.), w r. 1924 także na 7 
miejscu (4901 pkt.) 

Tuż za Szwecją kroczy dzisiaj 
dzielnie Finlandja, kraina „wiecz- 
nych strzelców“, Jej pierwszy 
występ oficjalny na arenie mię- 
dzynarodowej datuje się od roku 
1924, kiedy na 13 państw zdobyła 
6 miejsce po Danii, ale przed 
Szwecją. Przez dwa lata nie bra- 
la udziału w zawodach, dopiero 
w b. r. w Loosdninen staje do 
pierwszych szeregów zdobywa- 
jąc 5190 pkt. bijąc temsamem 
Włochy, Norwegię itd. Z tegoro- 
cznego zespołu finlandskiego nikt 
wprawdzie nie uzyskał indywi- 
dualnego zwycięstwa, ale wszys- 
cy zawodnicy dali dowód wietkiej 
nauki i opanowania strzeleckiego. 
Bardzo być może, że w r. 1929 
Finlandja pobije dumną Amerykę, 
która w b. r. nie spodziewała 


się  zepcehnięcia skronmą 
Szwecję, 

Podziwu wodną była w b. r. 
czechosłowacka drużyna strzelec- 
ka. Stanowiska tych zawodników 
były oblegane na równi ze szwaj- 
carskiemi przez prasę i dele- 
gatów. Czesi bowiem przygoto- 
wall się dobrze i dobre osiągali 
wyniki. Ро raz pierwszy wystą- 
pili na stadjonie strzeleckim w 
Rzymie w г, 1927 i chociaż klęskę 
ponieśli od Polaków, nieustrasze- 
nie dążyli do zwycięstwa i to nie- 
bylejakiego. W strzelaniach z pi- 
stoletów uzyskują w b. r. 4 miej- 
sce (na 3000 możliwych 2485 pkt.) 
przed Włochami i Belgami, któ- 
rzy należą do wybitnych strzel- 
ców z pistoletu. Poważnie zagra- 
żał mistrzowi dr. Śchnyderowi 
— najlepszy czechosłowacki strze- 
lec pistoletowy — V. Krech, któ- 
ry na 600 możliwych zdobywa 
523 pkt, a więc o 7 pkt. tylko 
mniej aniżeli dr. Schnyder; — 
otrzymuje jednak lokatę 4. Wy- 
bitnym i śmiałym zawodnikiem 
okazał się również ]. Koller, któ- 
ry bezsprzecznie w swej ojczy- 
źnie należeć może do czołowych 
pistoletowców. 

W strzelaniach z broni długiej 
dowołnej mniej służyło szczęście 
Czechosłowakom. Pomimo pe- 
wnego pecha, jak sami powiadali, 
— potrafili jednak odsadzić na 8 
ce Francję ti. o 19 pkt, 
więcej. W r. 1927 mieli Czesi 
4064 pkt., a w b. r. 5092. Rezultat 
poprawy jasny i wyraźny. Naj- 
lepszymi strzelcami z pośród ze- 
społe okazali się Otto Wencel 
(1053 pkt. na 1200 możl.), oraz 
Barchtl 1039 pkt. Liczyć się rów- 
nież poważnie trzeha z Cernym 
(1028 pkt.) i Cermakiem (1007 
pkt.) W pozycji leżącej lepiej 
strzelają Czesi, niż Finlandczycy, 
ale daleko im jeszcze do Szwe- 
dów, którzy zdobyli w tej pozycji 
1903 pkt. na 2000 możliwych. 
(Czesi uzyskali 1821 pkt.) 

(Dokończenie nastąpi). 
CEZET. 
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O DZIEŁA LITERACKIE O ŚLĄSKU 


W Gazecie Urzędowej Woje- 
wództwa Śląskiego (r, 1928 ur 
14) ogłoszono Konkurs titeracki 
na utwór powieściowy, dramaty- 
czuy i książkę opisową о Woje- 
wództwie Śląskiem. Konkurs roz- 
pisany został przez Śląskie To- 
warzystwo literackie w Katowi- 
cach 2 Panem Wojewodą Śląskim, 
jako Prezesem na czele. Zadaniem 
Konkursu jest z jednej strony pro- 
pagowanie Śląska wraz z całym 
splotem zagadnień i zjawisk, ja- 
kie reprezentuje, z drugiej strony 
udzielanie pomocy literatom pol- 
skim. Te cele zadecydowały о 


nięciu warunków konkursu: w l. 
punkcie „warunków konkursu“ 
zastrzeżono, że temat powieści 
względnie utworu dramatyczre- 
so ma być związany z Górnym 
Śląskiem; jest to jedyny wa- 
тилек, jaki krępuje swobodę twór- 
сид artysty. W tym samym bo- 
wiem pierwszym ustępie warun- 
ków stwierdzono, „Sposób uję- 
cia tematu pozostawia się indy- 
widualnej inwencji autora", 
Wprawdzie na inem miejscu 
autorzy konkursu wypowiadają 
życzenie, że „w szczególności po- 
żądane jest wyzyskanie w wątku 
powieściowym, czy dramatycz- 
nym powstań górnośląskich z lat 
1919—1921", lecz równocześnie 
informują, że „powieść lub utwór 


Ćwiczenia gimnastyczne Zw. Powstańców Słąskich w Mokrem, 


dramatyczny może traktowa 
równo o stosunkach społecznych 
i całokształcie życia ziemi ślą- 
skiej w dobie obecnej, jak rów- 
nież o wypadkach zaczerpniętych 
z historii Śląska”. W 
„warunków 
dobitnie, że o przyznaniu nagrody 
za najlepszy utwór zadecyduje 
przedewszystkicin jego istotna 
wartość artystyczna. Żeby umo- 
pisarzom osiągnięcie od- 
rowiedniego poziomu artystycz- 
nego, pozostawiono im w opraco- 
waniu tematu zupełną swobodę, 

Со do wysokości nagród, to te 


jA 


punkcie 4 


zaznaczono przytem 


żliwić 


ostatnie przedstawiają się wcale 
pokażnic, Nagrody za powieść o 
G. Śląsku i dramat poświęcony 
dzielnicy Śląskiej wynoszą po 
12500 zł. — Co do książki opiso- 
wej, to tematem jej ma być całe 
Województwo Śląskie, przyczem 
wiadomości podane w 
muszą być ujęte w przystępną a 
azem wysoce artysty 
mę literacką. Oczy w 
tencją autorów konkursu jest, że- 
by ta książka opisowa traktowała 
jaknajwszechstronniej zagadnienia 
śląskiego życia. Najbardziej klu- 
sycznem ujęciem tematu byłoby 
episanie Sląska z punktu widze- 
nia gcogradji fizycznej, prehistorii, 
historji, demografii, emogradji, hi- 
storji sztuki i dziedzin gospodar- 


czych, Mimo to książka nie pa- 
winna mieć charakteru nankowe- 
go, lecz raczej artystyczno-ponu- 
larny 

Ponieważ zgóry 
zdać sprawę z faktu, że pisarzy 
przygotowanych do zupełnie 
wszechstronnego ujęcia problemu 
jest niewielu, przeto wcale nie 
wyklucza się udzielenia nagrody 
za książkę, w której pewne mo- 
menty będą dominowały nad in- 
nemi. Chodzi przedewszystkiem 
m to, żeby opisy zawarte w tej 
książce, analiza krajobrazu i 
wszelkich form życia, zagadnienie 
psychiki ludu śląskiego, oraz 
kwestje gospodarcze wyłaniające 
z siebie doniosłe, niejednokrotnie 
tragiczne konflikty były uięte w 
mocną formę pisarską i podane 
w doskonałej polszczyźnie. — Au- 
torzy Konkursu są też zdania, źe 
jeśli chodzi o kwestię opisu, о ua- 
sycenie go życiem, o związanie 
przyrody z człowiekiem, to na- 
stąpić to powinno w znaczeniu si- 
iy wyrazu i poetyckiej tężyzny. 


można sohie 


— Nagroda za książkę opisową 0 
Śląsku wynosi 10000 zł. —- 
Termin zgłaszania prac przy 
zachowaniu formalności ogłoszo- 
nyel w wymienionym na wstępie 
ишлете Gazety Urzędowej Wo- 
jewództwa Śląskiego upływa w 
październiku 1929 r. — Nie wat- 
ріпу, że Śląski Konkurs Literacki 
osiągnie efektowne i wartościowe 
rezultaty == nie dzięki wysokim 
nagrodom, lecz  przedewszyst- 
kiem dzięki niezmiernie interesu- 
iacym motywom i wątkom pisar- 
skim, jakich zaczerpnąć można 
z życia Śląska. Ciężki prze- 
huty, nawierzchnie kopalni, 
podziemie ganki, strugi wrzącego 
żelaza, luk maszyn i motorów, 
walki robotników o poprawę by- 
tu, probleniy narodowe, społeczne 
i gospodarcze, wiekowy ucisk po- 
lityczny i społeczny ludu śląskie- 
go, życie wsi śląskiej, echa po- 
wsfańczych walk — polskość Iu- 
du, jego kostium i sztuka, jego du- 
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chowa kultura: wierzenia, prze- 
sądy i obyczaje rodzime, nieje- 
dnokrotnic datujące z odległej 
przeszłości, — pejzaż okręgów 
rolniczych, stawy, bory rozległe, 
szachownice pól, — Beskidy Ślą: 
skie, nadzwyczaj barwna kultura 
górali, wspaniałe hafty, pasy sre- 
brne, ciężkie sprzęty jak gdyby 


pamiętające sprzęt piastowski, 
typ chaty w Istebnej, Brennej, Wi- 
śle i Jabłonkowie, drewniane 


świątynie śląskie, przepyszne 
okazy polskiej ciesiołki, — wre 
cie wartki, wspaniały nurt współ- 


czesnego życia, kolonie domów 
tobotniczych, budową dróg, mo- 
stów, montowanie nowych linij 
kolejowych, rozbudowa  uzdro- 
wisk śląskich, wnoszenie sanator- 
jów, zakładanie szkół, wciąż n0- 


wych szkół, walka o duszę pol- 
skiego dziecka, polonizacja prze- 
mysłu, organizacja nowego mło- 


dego życia, a to bogata i bardzo 
różnorodna kanwa, na której mo- 
ўпа (Кас i wiązać wątek dramatu 


lub powieści — i stworzyć praw- 
dziwą pieśń o ziemi naszej U 
Śląsku. 


Dr. T. Dobrowolski 
Śląski Konserwator Okręgowy 
Sekretarz Sląskiego Towarzy- 


stwa Literackicgo. 


KRONIKA SPORTOWA 


éwiczenia nocne i zawody strzeleckie 
w Mikołowie. 

W dniu 2 wzześnia na strzelnicy Brac- 
twa Strzoleckiepo w Mikołowie odbyły się 
zawody strzeleckie dla zespołów wszyst- 
kich kół Okręgu śląskiego Związku Pad- 
oficerów Rezerwy, — 


Piękną nagrodę przejściową = Marszn- 
lek Józef Pilsudski, płaskorzeźba w br 
zie o dażych wymiarach — ofiarował р 
mysłówiec p. Mandera 
Przed południem zawodnicy zebrali się 
u p. Kiela i czwórkami z orkiestrą рота. 
szernwah do kości 
Po kościele na rynku odbyła się defila- 
dn. Po defiladzie witali zawodników bur 
mistrz p. Koj jako gospodarz miasta i sta 
rasta p. dr. Zalewski jako gospodarz po- 
wintu i jako delegat p. Wojewod 
Zawody rozpoczęły się o godzinie 14 
Honorowe strzały oddali: p. Starasta dr. 
Zalowsta, p. burmistrz Koj, p. Mandera i 
kp. Huczak, 


ła na mszę ów 


Wymk zawodów następują: 


1 се — koło Rybnik 
— koło Mikałów 


те 


miejsce 


3, miejsco — koło Tarn. Góry 534 pkt. 
4. miejsce — koło Radzianków 456 pkt. 
5. co — koła Cieszyn 441 pkt 
в. ee — koło Hyhir 436 pkt. 


Nagrodę więe przejściową no rok 1 
ziohył zespół koła Rybnik. Zawodnicy 


pierwszych trzech zespołów otrzymali żeta 
ny, drugich za6 trzech zespołów — dy- 
plomy 

Goście po zawodarh strzelali йо tarczy 
z jeleniem 

Nagrody rozdał p. Starosta dr. Zalew 
ski, życząc owocnej pracy na pr. б 


TA 


Тойпослейт1е z zawodami z broni woj- 
skowej odbywały się zawody dla Рай i Pa- 
nów z broni małokalibrowej i wiatrówek, 


W sobotę przod zawodami odbyły się 
Świczenia nocno dla stowarzyszeń należę- 
Najhe 
onia przybył TIT haon Zw 
ców Śl 


cych da przysp. wojsk. 


iej ль 
Powstań 


Ćwiczenia zakończyły się w Łaziskach 
Górnych о godz skąd oddziały pow. 
«Лу do Mikołowa i rozłożyty 
wo na Wymyślanec, częściowo koło rzeźni 
obozem przy ognisku, spożywając przygo 
towany posilek. 


l częścia 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Głównej Ko- 
mendy Zw. Powstańców śląskich. 


W sobotę i niedzielę udbyły się na Sta- 
djonie w Król. Hucie mistrzostwn Komen: 
dy Zw. Powstańców Śląskich. W dniach 
powyższych przeprowadzono również mi 
strzostwa w pięcioboju wojskowym, zawo- 
Ay zapaśniczo i bokserskie. 

Mistrzostwa tegoroczne hyły wspania- 
Іа sorją. sił sportowych Związku i były je- 


пут dalszym dowodem, że 
Związku na polu wychowania 
zatacza coraz szersze kręgi, 

Przed oczyma wcale licznie zgromadza 
nej publiczności przesuwały się sylwetki 
zawodników, zmagających się w zaszczyt 
nej walee o pierwszeństwo w poszczegól 
nych konkurencjach, 

Uzyskano szeregi bardzo dobrych wyni 
ków, które z braku miejscu podamy w na 
stępnym numerz 

Startowało agółom 12 


działalność 
fizyczna 


zawodników, w 
tem dwóch olimpijczyków: Rlażyca i Ма 
murek i kilku wybitnych Jolkkoatłetów 


zawody dopisały 


Zwycięstwo naszej reprezentacji lekko- 
atletycznej w Bytomiu, 

Na bytom stadjanio imienia Hin. 
denburpa rozegrane zostały wezaraj унхо 
dy iekkoatletyczne między polską drużyną 
reprezentacyjną Województwa Śląskiego п 
niemiecką drużyną reprezentacyjną Śląska 
Opolskiego. 


Zawody były inauguracją nowo wyhu- 
dowanego stadjonu bytomskiego, na któ- 
rym x okazji zawodów powiewały sztanda 
ry niemieckie i polskie. 

Po slowach powitalnych reprezentantów 
obu drużyn przomówił polskt konsul geno- 
ташу w Bytomiu dr. Szczepański 
mistrz Bytomia, oraz przedstaw 
rostwa Krajowego z Raciborza. 


hur- 
101 Sta- 


МА SAREA 7 гү; 


Strii 


Jy rozpor 


gły wię o godzinie 14.15 
jem niemieckiej zwy 
mp. 
jndzie w Amsterdamie p. Radke-Randschnu 


z Wrarław 


propagandowym bie 
ciężczyni na 800 m na tegorocznej 6 


n. 
Tegoroczny mecz ze Śląskiem Opolskim 
nie wróżył nam pomyślnego wyniku, tem 
па obee) 
ohcej publiczności 

nu Hillman 
ka, którzy bez jakiego 
Po- 


nów jest ойле napięt 


bardziej, walczyliśmy nam 
b 
тту 
[К 


kolwiek u 


ni i wobe Лоби 


ni: тнк, 


nadto oslal 


picha i Sobawczj 
nia nie stawili się 
stępownnie 
Т0 
W szer 
wal sczdec 
meji naszych zawodników przer 
ch zwycięstw Śląska Opol 
zdyń naszych nau 


| reprezentacji pano: 
a dzięki niezmordo. 


wanej a 


skiego i pokonaliśmy ni 
i na ich wł 
gót wyniki są п 
ta padly az trzy nowe rokordy okręgowe, 
przyczem dwa ustanowił Zajusz, a miano 
е kulą 1 w biegu przez płotki 
trzeci ustanowiła 


ym gruni 


gólne, mimo 


wicie w rzu 
na 130 mtr, wresze 
sztafeta w biegu 4X400 m 


Uzyskano następujące wyniki 
Bieg 100 mtr.: 


1) Nitseh (N) 11,2; 
2) Skede (N); 
3) Latka (P) 11,8; 


4) Jendryczek (Р) 
Stosunek punktów 3:7. 


Rzut oszczepem: 
1) Turczyk (Р) 48.58 mtr-; 
2) Latka (М) 46,53 mtr.; 
11) Kubisz (P) 46,18 mtr- 
4) Michalik (N) 41,50 mtr. 
Stosunek punktów 6 


Bieg 400 metrów: 
1) Rzepuś (P) 54,6 sek.; 
2) Rojek (P) 54 sek: 
1) Pieconka (М); 
4) Flurczyk (N). 
Stosunek punktów 7 
Start powyższego łnegu odbył się na 

wizilek 


Skok wzwyż: 
L) Pawnlezyk (Р) 1.05 mtrę 
Уу Losch (N) 1,60 mtr.; 
A) Gołąhek (N) 1,60 mtr.; 
4) Brandek (P) 1.50 mtr. 
Ntosunok bramek 5:5. 


Rzut kulą: 
1) Górecki (N) 12,18 mtr.; 


Stosunek punktów 5:5 


Bieg 1500 mtr; 
1) Ryba (Р) 4 
2) żyłka (Р); 
3) Broja (N); 
4) Malik (N). 
Stosunok punktów 7:3, 


Bieg 200 mtr.: 
1) Nitseh (N) 24 sek. 
2) Groenisch (N) 24, 
1) Latka (Р) 248 оК; 
4) Jendryczek (Р). 
Stosunek punktów 3:7. 


Skok wdal: 
1) Zieliński (P) 6, 
2) Malcherek (N) 5, 
3) Kamieniecki (P) 
4) Ottma (N) 5,76 mte 
Stosunek punktów 6:4 


Bieg 800 metr.: 


1) Rzepuś (Р) 
r (P); 
3) Sperlich (N); 
N). 
Stosunek punktów 7 


11,4 век. 


4) Kotzur 


cki w czasie 46 
cła polsk 


ciężył zespól niem 


sek, drugie miejsce zaj szta 
feta w czame 4 


Stosunek punktów 


Rzut, dyskiem: 
1) Patzek (N) 37. 
2) Michalik (N) 35,29 mtr 
3) Rogowski (P) 34,28 mt 
1) Majorezyk (P) 34,11 mtr, 
Stosunek bramek 3:7 


mtr.; 


Skok о tyczce: 
1) Gilewski (P) 3 
Cieśliński (P) mtr; 
Mose (N) 2,80 mtr.; 
4) Lesch (N) 2,80 mtr 
Btosuneck punktów 7 
Bieg 110 mtr. przez płotki: 
1) Zajusz (Р) 17 век, nowy rekord okr. 
5) Lesch (N) 17,2 sek.; 


2) Patzek (N) 17,6 sek.; 
4) Gilewski (P) 18,2 sek 
Stosunck punktów 5:5 

Bieg 5000 mtr.: 

1) Malig (N) 17,17 mi 
5) R (EAT AL 
3) Sehauer (N) 17,48 min.; 
4) Nowara (P) 

Stosunek punktów 4:0, 

Sztafeta 4X400 m. 
Zespół polski w sldadzie: 

Rzepuś i Rojek zajął 

przed tą niemiecką w 

min., ustanawiając nowy rekord okre 

drugie miejsce zajęła drużyna 

18 min 

Stosunek punktów 3:1 

W klasyfikacji ogólnej zwy 


Kocur, żyłka, 
miej: 


pierwsze 


3 


sztafe cznsie 3 


Owy, 


ku 


w cznkię 


żyła na 


sza reprezentacja w stosunku punk 


tów T: 


Rozgrywki pilki nożnej o mistrzostwo Ligi. 
We Lwowie: 
Pogoń — Warszawianka 0:1 (0:1). 

W Warszawie: 

Polonia — Wisła 2:7 (2:1). 
W Krakow! 

Oracovia — Warta 5:2. 

W Łodzi: 

® K. S. — Śląsk 6:1 (1:1). 
Mecze międzyokręgowe o wejścia da Ligi. 
W Poznanin: 

Pogoń — Ruch Warszawa 2:3. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Halina Konopacka mistrzymą w pięcio- 
boju. — Dwa rekordy polskie. 

Również w Bydgoszczy rozegrano wezo- 
raj pięciobój kobicey o mistrzostwo Pal 
ski z udziałem zawodniczek z calego kraju. 

Tytuł mistrza Polski w rekordowym 
niku zdobyła Halina Konopacka, uzys- 
kujęc 4065,07 pkt. 5) Hulanicka Sokół 
Grazyna 3,190,2 pkt. 3) Grabieka Sokół 
Grażyna 2,193,40 pkt. 

Uzyskane wyniki w pięcioboju s} 
wprost świetne, w czem dwa nowe rekor- 
dy Polski. 

Skok w dal: Konopacka 4,93 — nowy 
rekord Polski. 

Bieg 60 mtr: Hulanicka 8,2 sek. 


ek. 


Bieg 200 mtr.: Konopacka 28,4 


Rzut oszezepem: 
nowy rekord Polsk 

Rzut dyskiem: Konopacka 39 mtr, 

Pa mistrzostwach Polski zebrali się ze 
wodnicy i zawodniezki na wspólną herbat 
kę w szkole oficerskiej, poczem genera 
Tomme wręczył zwycięzcom nagrody. 

Chluba sportu polskiego, Halina Kono- 
packa Lyla przedmiotem owacyj publicz- 
Bodet, 
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